
PRZEDPŁATA W POLSCE wynosi kwartalnie 
10,50 mk. polskich z odnoszeniem do domu przez 
listowego. OGŁOSZENIA inserentów zamiesz* 
kałych w Polsce po 1,50 mk. pplskich za jedno* 

łamowy wiersz petitowy.
Adres: „Gazeta Gdańska“ w Gdańsku;—Danzig,

WYCHODZI CODZIENNIE W POŁUDNIE 
z wyjątkiem niedziel i świąt katolickich. 

Kto chce zamieścić w niej ogłoszenie, nadać je 
winien najpóźniej dnia poprzedniego db gódz. 
lsszej w południe. Telefon 1781.
Postschliessfach 188. — Redakcja i Ekspedycja:

PRZEDPŁATA W WOLNYM GDAŃSKU wy. 
nosi kwartalnie 5,00 mk. nietn.. a 6,00 mk. niem. 
z odnoszeniem do domu. OGŁOSZENIA z ob. 
szaru Woln. Gdańska po 60 fen. niem . za jedlno* 

łamowy wiersz petitowy.
Grobla Przedmiejska (Vorstadt. Graben) 49.

NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

XXX. Gdańsk, aa niedziel; dnia 12-|a września 1120.

Dzieło Sobieskiego a chwila 
obecna.

Gdy naród polski chylił sic do przepaści po* 
wstał jeszcze jeden wielki maż, który dawny 
blask polskiej potęgi umiał podnieść na chwilę. 
Dzieła tego dokonał w dniu 12 września 1683 
król Jan III Sobieski pod Wiedniem. Czyn Jego 
rozniósł imię Polski po całym świecie i udo w od* 
nił narodom, że Polska była przedmurzem chrze* 
ścjaństwa i obrońca cywilizacji zachodniej Mi* 
mp upadku Polski dzieło Sobieskiego znalazło 
zawsze u chrześcjańskich narodów' wielkie uzna* 
nić dla Polski.

Dziś gdy Polska znowu walczy me tylko o 
własny; byt polityczny lecz także w obronie 
chrzęści aństwa i kultury zachodniej, świat z 
oziębłością patrzy na te wysiłki, gdyż z chorob 
wojny światowej jeszcze się nie wyleczył. 
W szystkie narody powinne być wdzięczne za 
wielkie ofiary polskie, które służą zarazem i dla. 
ich obrony. Nowy wróg chrzęści aństwa po* 
w7stał w bolszewiźmie i zalać chciałby Polskę. 
Cały świat przyznać musi, iż Polska musi być 
niepodległa już nie tylko dla wielkich dzieł hi* 
storycznych lub dla wielkości narodu polskiego, 
lecz przedewszystkiem jak dawniej tak i teraz 
broni zachodu przed zalewem barbaryzmu. Gza* 
sy Sobieskiego porównać nr o żerny zupełnie z dzi* 
siejszemi. Oo wtenczas usiłowali Turcy, to dziś 
zamierzają bolszewicy mianowńcie podbicie Eu* 
ropy pod swe jarzmo. Wdzięczność należy się 
za to Polsce i cały świat powinien jej dopoma* 
gać do rozgromienia wroga. Gdyby niC zwyi* 
cięstwo polskie pod Warszawa, to bolszewicy 
staliby może już u bram Berlina lub nad Renem.

Naród polski słusznie chlubić się może sw;ą 
rycerskością, która mało ma wzorów w historii 
innych ludów. Ciągle jeszcze składa Polska 
hekatomby na ołtarzu ofiarnym całego świata. 
Żołnierze polscy udowodnią ją znaczenie tych 
pięknych i rozniosłych słów „Za waszą wolność 
i naszą“.

Historja jest nauką życia dla wszystkich na* 
rodów. N ikt nie powinien lekceważyć jej wska* 
zówek i rad. Dziś z duma przypominamy so* 
bie dzieło wielkiego Sobieskiego i widzimy, _ iż! 
mamy w obecnych czasach także takich mężów, 
którzy idą śladem obrońcy Wiednia.

„Uczciwość“, jjs,
Nigdy nie mówiono i nie pisano tak 

wiele o utwierdzeniu wewnętrznej zgody, 
jak  w obecnym, dla Polski najkrytyczniejszym 
okresie. Zdawałoby się, czytając reklamowe ty* 
tuły w prasie, że ta złota zgoda, to skupienie 
wszystkich żywiołów patryjotycznych bez wzglę* 
du na przekonanie polityczne już nastąpiło. Nie* 
stfety jest inaczej. Z żalem stwierdzić trzeba, że 
pąrtje nasze, albo nie chcą, albo też nie umieją 
dokonać tego, co Niemcy nazwali „Burgfrieden“ 
i podczas wojny światowej wzorowo przeprowa* 
dziłi. U nas bowiem, czerni krytycznieisze by« 
ło położenie, tern wstrętniej zwalczały się stron* 
nictwa. Zauważyć to miożna szczególnie po 
pewnych pismach poznańskich i warszawskich, 
które często podchwytują drobnostki, przekrę* 
ca ją na swój sposób używają do swoich celów 
partyjnych i z lubością rozpisują sie na tematy 
jak białe i czerwone szczury przy robocie, „za* 
rzucając najszlachetniejszym jednostkom  „zdra* 
dę stanu“. Ci, którzy za czasów pruskich już 
mieli markę najlepszych i najzdolniejszych 
„warchołów“ dziś rzucają biotem, na jednostki 
najbardziej zasłużone. Dziś operuje frazesami 
najpospolitszemi - ‘.stawiając się osobą Naczel* 
nika Państwa, aby móc pokryć swój chofotokra* 
tyzm. Spotyka sie . sto artykuły, które ze wstrę 
tem czytać musi kardy uczciwy czytelnik, gdyż 
niejednokrotnie ujawnia się w nich brzydki duch,

nie uczciwego partyjnika, lecz nikczemnego 
służalca ż y do w sko *n iemi eckieg o, duch który 
zdradza, że autor niechce uwierzyć w rzeczywi* 
stość, że niechce poznać grozy i rozważyć sobie „ 
następstw podbechtania nas nieświadomych. 
Intrygi i kłamstwa, jakiem! się posługują tacy 
parwenjusze polityczni, by osłabić niejednokro* 
tnie uczciwe, lecz sobie nie wygodne wpływy, 
przechodzą pojęcie. Fałsze takie i płotki powo* 
dują tylko; zamęt i nieufność jednych do dru* 
gich, którzy właśnie wszyscy bez różnicy zapa* 
trywań powinni kierować uczciwie fosami spo* 
łeczesńtwa. Kto śledzi prasę warszawską, ten 
łatwo się przekona, że z wyjątkiem! kilku pism 
narodowych, cała prasa tamtejsza stanęła zwar* 
cie przeciw b. dzielnicy pruskiej. Szczególnie 
prasa socjalistyczna wojuje po zajściu z planu 
„unifikacji“ z t. zw. armją zachodnią: N ie dość 
że chęć jaknajspieszniejszego stworzenia armii, 
która ma bronić przed zagładą właśnie tych ziem, 
w których socjalizm’ najśmielej wrządza > swe 
harce, piętnuję się jako zdradę, lecz nawołuje ta* 
ki „N aród“ opinię społeczną, aby się zdomogła 
na „agresywność“, wobec demokracji narodowej, 
aby ją obezwładnić, abv nie mogła dalej szko* 
dzić prądom; wywrotowym. Robotę tejże partji 
nazywa się destrukcyjną, nawołuje sie do usu* 
nięcia jej z placówek, które zajęła w życiu naro* 
dowem. Narodowa demokracja z zuchwalstwem 
i arogancją wyzyskuje nieświadomość mas i gra 
zdaniem „N arodu“ podobna na instynktach i 
namiętnościach mas. Jak się przedstawia „ucz* 
ciwość“ tych panów którzy pod czerwoną ban* 
derą, za żydowskie srebrniki walczą o dobro lu* 
du. W chorobliwym wierszu „Pożegnanie“ w 
zwrotce 8, numerze 225, Robotnik (P.P.S.) mówi 
o ucieczce warszawskiej burżuazji „przed nami“ 
(socjalistami). Dalej pisze:

W y czujecie, iż się stawa 
Jasna rzecz i wielka sprawa.
Dziś czy jutro pękną tamy. — —
Dziś czy jutro, — ład na nici.
A  żegnajcież jasne pany,
Tylko później wracać wara.
W ara wracać ku Warszawie.
W  robociarskiej republice.
Jedne tylko szubienice.
Przywitają was łaskawie. — —

Cóż to znaczy? Jak uczciwą jest robota „Dia* 
mantów i Perlów“, jaka. jest robota którą chcą 
Polskę zbawić? Agresywność wobec partji, 
która dąży do naprawy zła. A więc kneblowa* 
nie ust całemu odłamowi zdrowo myślącego 
społeczeństwa, aby łajdactw dalej nie wykrywa* 
ło, to przysłuży się niewątpliwie do polepszenia I 
doli ludu roboczego. Dążąc przecież zawsze .do 
załagodzenia różnic dzielnicowych, plują socja* 
pruska. Nie dziw, że armją zachodnia wywołała 

liści na białą armie, którą wystawia dzielnicą

przejazdu. Odpowiednio do tego straż nad in* 
ternowanymi także w czasie jazdy przez tery* 
wściekłość w obozie czerwonym, bowiem dość 
.wyraźnie „Robotnik“ pisze, że dziś czy jutro o* 
brócą ład na nice“. Marzenie o robociarskiej 
republice czerwonej niestety nie ziściło się. N a 
nic zdała się krzycząca reklama „Robotnika“, że 
nie dadzą socjaliści W arszawy, (oni tylko, któ* 
rzy są Narodem). N iestety los tak  chciał, że 
przyśli synowie i bracia tych, co ochoczo stanę* 
li w okrzyczanej „białej arm ji“ i znowu Poznań* 
czycy obronili Warszawę, podczas gdy socjaliści 
spokojnie siedzieli w swoim obozie w Pruszkowie.

Znamy dokładnie apetyty bolszewickie czer* 
wonych naszych braci. To są właśnie ci. którzy 
rozbijają jedność narodową, i podjudzają prze* 
ciwko najzdrowszej części Polski. Przeliczyli 
się. Każdy rozsądny człowiek wie, co zawdzię* 
czarny tej szczerej polityce panów z Robotnika 
i z Narodu. Oni to bowiem, idąc ręka w rękę z 
żydami przynieśli na polu tak politycznemJ jak 
i gospodarczem całej Polsce tylko; niekorzyść, 
przygotowując tajnie grunt pod republikę so* 
wiecką. Społeczeństwo b. dz. pruskiej, gotowe 
do ofiar wszelkiego rodzaju, będzie nadal trwało 
nie tylko w dążeniu do wyparcia wroga z kraju, 
lecz postara się podtrzymać ład i bezpieczeń* 
stwo i nie pozwoli aby Polską rządzili Żydzi, 
Niemcy i ich parobkowie. Poznańczyk.

Przewóz jeńców bolszewickich
PAT. Pomiędzy Rzeczypospolita Polską 

Państwem Niemieckim została zawarta urnowi, 
dotycząca przewozu internowanych w Prusa 
Wschodnich wojsk armji rosyjskiej przez tery* 
torjum  Polski w głąb Niemiec. Umowa ta obej* 
muje między innemi następujące przepisy:

1. Rząd Polski zezwala, aby część internowa* 
nych w Prusach W schodnich członków Arm ji 
Rosyjskiej została przewieziona bez broni kole* 
ją z Prus W schodnich w głąb Niemiec.

2. Rząd Polski przyjm uje na siebie pełną od* 
powiedzialność za życie, bezpieczeństwo i mie* 
nie internowanych i ich niemieckich konwojem 
tów podczas przejazdu przez terytorium  Pol* 
skie, w stosunku zaś do internowanych — o; tyle, 
o ile oni nie opuszczą bezprawnie pociągu. Wy* 
padki spowodowane przez ółe wyższą i własną 
winę znoszą powyższą odpowiedzialność. Rząd 
Polski wyda jaknaj śpieszniej wszystkim zainte* 
resowanym przy przewozie wojskowym i cywil* 
nym czynnikom odpowiednio obowiązujące 
wskazówki.

3. Rząd niemiecki przym uje na siebie pełną 
odpowiedzialność za zgodne z przepisami nŁ 
nieiszej umowy zachowanie się niemieckiego 
wojskowego konwoju i internowanych podczas

Cszy chcecie oddóć bolszewikom
Wilno, Mińsk i Lwów ?

Czy chcecie pokoju dyktowanego przez rosyjskiego kata?

Czy chcecie stałej groźby wojny od wschodu i zachodu?

Czy chcecie strajków, przelewania krwi bratniej i nowej, straszniejszej niewoli?

¿¿łuierz już odpowiedział krwi* I bagnet*»:

N i c ! ! !
i odpędził wroga daleko od Warszawy i stworzył silny front zewnętrzny.

Wy w krają stwórzcie niezachwiany finansowy frant wewnętrzny.
Dwie te konieczności warunkują byt Rzeczypospolitej Polskiej.



przejazdu. Odpowiednio do tego straż nad in* 
ternowanymi także w czasie jazdy przez tery» 
torjum  polskie należy do konwoju niemieckie* 
go, z niemieckim oficerem, jako przewodniczą* 
cym transportu, na czele. Uzbrojenie konwoju 
niemieckiego stanowi broń palna i broń boczna 
Konwojowi niemieckiemu przysługuje w pocią* 
gu pełna swoboda ruchów, jak również zupełna 
wolność użycia taże broni celem wykonania 
swego zadania. Siła konwoju niemieckiego wy* 
nosi o proc. zajdujących się w każdym pociągu 
internowanych.

4. Każdemu transportowi internowanych to* 
warzyszy podczas przejazdu przez terytorium! 
polskie, konwój wojskowy polski.

5. Rząd niemiecki gwarantuje, że internowa* 
m nie będą przewozić ze sobą żadnej broni, ma* 
terjałów wybuchowych, pism i odezw agitacyj* 
nych i zobowiązuje się do pokrycia wszelkich 
szkód, wyłaniających się z niedotrzymania tego 
zoDowiązania. Rząd niemiecki przeprowadzi w 
tym celu przed odjazdem każdego transportu 
dof ładna rewizję internowanych i ich pakun* 
kow. Wobec tego rząd polski zrzeka sie rewizji 
;ycn transportów i zgadza się by przy nadej* 

s c i j  pociągu z internowanymi na polskie tery* 
torjum w Tczewie tylko komendant polski w to* 
warzystwie niemieckiego komndandanta transpor 
tu, tez  współudziału uzbrojonych polskich żoł* 
nitrzy, przeprowadził przegląd składu pociągu 
i zawartości poszczególnych wagonów. Rewizja 
szczegółowa niemieckiego konwoju i internowa* 
bed i 1 w âsn°ści przeprowadzoną nie

6. Dla przetransportowania internowanych 
zezwala się na 30 pociągów, podanych przez rząd 
memiecki, w ilości 3 pociągów dziennie.
_  i. Trasa dla tych transportów: jest linja 
iczew  Chojnice. Kolejowe stacje oddawcze:
1 CoevVr^ d a  Niemic, Chojnice — dla Polski.

o. 1 ransporty przewozi się tylko w dzień.

Przegląd polityczny.
Litwa złamała neutralność.

PAT. W ydział Prasowy M inisterstwa Spraw 
Zagranicznych komunikuje:

Dnia 7 bm. Minister Spraw Zagraniczych, ks. 
Sapieha otrzymał następującą depeszę od litew* 
skiego Ministra Spraw Zagranicznych Puryckisa:

W  odpowiedzi na notę Waszej Ekselencji, 
doręczoną mi za pośrednictwem posła litewskie* 
go w Berlinie, mam zaszczyt zakomunikować 
Rządowi Polskiemu, co następuje:

Rząd Litewski żałuje mocno, że nie może za* 
dość uczynić żądaniom Rządu Polskiego co do 
wycofania oddziałów litewskich poza linię ozna» 
ćzoną w Waszej nocie, a to z następujących po* 
wodów: ' ¡_ ! , , ; j i 1 ; .

L Ustąpienia dobrowolnie terytorium  litew* 
skiego, które już znajduje się w władaniu pań* 
stwa Litewskiego, byłoby naruszeniem neuitral* 
ności wobec Rosji, po 2 : Rząd Litewski nie u* 
waża za możliwe odstąpić od okupacji teryto* 
rjów, które nie uważa jako niezaprzeczalnie na* 
leżące do Litwy. 3: co zaś do linji rozgranicza* 
jącej, żądanej w Pańskim telegramie z dnia 2 bm' 
mam zaszczyt zwrócić Pańską uwagę na fakt, 
że ta linja była oznaczona w  Paryżu bez udziału 
ani też bez zezwolenia Rądu Litewskiego i nie 
była ona nigdy przez niego akceptowaną. ' j 

Rząd Litewski, powodowany usposobieniem 
pojednawczem, pragnąc uniknąć konfliktu mię* 
dzv wojskiem litewskim a polskiem, zapropono* 
wał w nocie z dnia 22 sierpnia Rządowi Polskie* 
mu oznaczenie linji demarkacyjnej, lecz Polska 
nie odpowiedziała na te notę ani też nie kończąc 
rokowań, nawiązanych w Kownie, zaatakowała 
oddziały litewskie pod Augustowem i wdarła się 
głąboko na terytorja litewskie.

Dowództwo litewskie, widziało się zmuszo* 
nym zareagować, odpierając tą  inwazję.

Rząd Litewski, pragnąc powstrzymać rozlew 
krwi i dać dowód swej lojalności i przyjaźnej 
polityki wobec Polski, proponuje zaprzestanie 
natychmiastowe działań wojennych i wysłanie 
delegacji zaopatrzonej w pełnomocnictwa dla 
ustanowienia linii demarkacyjnej. Delegaci mo* 
gliby się spotkać w Marjampolu.

Po uznaniu linji demarkacynej rząd litewski 
gotów jest natychmiast nawiązać rokowania, ma* 
jące na celu rozwiązanie wszystkich kwestyj 
spornych.

Rząd Litewski przymuje jako podstawę do 
rokowań punkty, ustalone ostatnio przez dele* 
gatów polskich i litewskich na konferencji w 
Rydze.

Racz przyjąć, Ekselencjo wyrazy wysokiego 
poważania.

.Podpisano: Puryckis, Min. Spr. Zagranięz. .
W odpowiedzi na depeszę powyższa M inister 

Spraw Zagranicznych ks. Sapieha wysłał dnia 9 
bm. następujący telegram1: i

Litewski Minister Spraw Zagranicznych Pu* 
ryckis. N a ręce posła litewskiego w Berlinie, 
Gallinisa:

W odpowiedzi na notę wysłaną za pośredni* 
ctwem delegacji litewskiej w Berlinie, mam za*

szczyt zakomunikować co następuje: Rząd 
Polski stwierdza, że rząd litewski pogwałcił i 
pogwałca w dalszym ciągu neutralność wzglę* 
dem Polski. Stwierdzono przejście wiojsk boi* 
szewickich przez terytorja litewskie okupacja 
m e *  armie litewskie terytoriów narodowo*pol* 
skich swobodne przejście armiji czerwonej z 
Prus Wschodnich na nowe punkty koncentracyj* 
ne, armja ta, jak stwierdzono, składa sie w wię* 
kszej części z uciekinierów armji bolszewickiej* 
których tylko nieznaczna część była rozbrojona 
i internowana. Przez bezpośrednie współdzia* 
lanie z armją czerwoną, stwierdzono, że w czasie 
ostatnim, stanowczo neutralność Litwy w stosun* 
ku do Polski została pogwałcona.

Rząd Polski postawiony został w ten sposób 
w sytuację niekorzystną wobec wroga i musi z 
nim walczyć, nie zważając na terytoria, na ja* 
kich wojska wroga się znajdują.

Rząd Polski chętnie akceptuje propozycję 
Pańską na następujących jednak warunkach:

1. Rokowania nie będą miały na celu ustano* 
wienia nowej linii demarkacynej między Polską 
a Litwą, granica bowiem na terytorium  dawnej 
gubemji Suwalskiej' została, już ustalona przez 
Radę najwyższą w dniu 8 grudnia 1919 r. i ten , 
akt stanowi dotychczas jedyną podstawę prą* - 
wną linji demarkacyjnej między Polska i Litwą.

2. Litwa zobowiązuje się do bezwzględnej 
neutralności wobec wojny między Polską a rzą* 
dem sowieckimi Samo przez się rozumie się, że 
rząd polski uważać będzie za złamanie tej neu* 
tralność, jeżeli armja czerwona korzystałaby z 
terytoriów  litewskich dla przemarszu swych 
wojsk lub też dla założenia tam swej bazy ope* 
racyjnęj, proponujemy:

. 9 °  do miejsca rokowań — Kalwarię, jako 
miejscowość bliższą naszej linji.

Rząd Polski ponownie protestuje przeciwko 
pogwałceniu terytoriów  polskich i wyraża na* 
dzieję, że stosunki polsko*!itewskie można bęs* 
dzie oprzeć na uczuciu lojalnej przyjaźni międzv 
obu narodami.

W oczekiwaniu Pańskiej odpowiedzi pozo* 
staję z wysokim poważaniem. Sapieha. Mini 
Spr. Zagr.

Walki w Mezopotamii. mo
PAT. Radjo. W torkowy komunikat an* 

gielskiego M inisterstwa wojny donosi, że w po* 
łudniowej M esopotamji 4 tysiece powstańców 
zaatakowało i zabrało, mimo świetnej obrony 
anglików, angielski pociąg pancerny, a na nim 
jedno działo i 4 karabiny maszynowe. Los za* 
logi pociągu, składającej się z 40 osób. w tem 2 
oficerów, jest nieznany. Straty nieprzyjaciela 
wynoszą 500 ludzi.

Śmierć prymasa hiszpańskiego.
Z  Hiszpanji dochodzi wiadomość, że zmarł 

tam kardynał*prymas Guisasola, arcybiskup z 
ioledo. Niestrudzona jego czynność, która czy*' 
mła go gorliwym reformatorem! powierzonej je* 
go diecezji, starannym ojcem! kleru, dzielnym 
przywódca prasy katolickiej, czynią stratę jego 
dla ludu hiszpańskiego tem cięższą, zwłaszcza 
obecnych czasach krwawego teroru i bolSzewi* 
zmu. Ostatnie jego słowa, skierowane do naro* 
du hiszpańskiego, w których nawołuje do wzaje* 
mnej miłości, braterstwa i ofiarności dopomagają 
także w Hiszpanii do zwycięstwa dobrej sprawy.

Zamach na księdza katolickiego.
Podczas święcenia chorągwi w Pucho, w ob* 

wodzie Trenszeńskim próbowali czescy legio* 
niści i robotnicy. socjalno*domokratvczni roźpę* 
dzić ludność katolicka i uniemożliwić całą uro* 
czystość Do proboszcza Klinki wystrzelono, 
na szczęście bez skutku. W ywiązała się z tego 
ogólna bójka, podczas której wypędzono Cze* 
chów. Ruch przeciwkościelny, panujący w Cze* 
chach nie znalazł zwolenników w Słowacji, dzię* 
ki szczególnie wierności i wytrwałości księży, 
którzy niewzruszenie stoją przy kościele, Z  
księżv słowackich żaden nie odpadł od kościoła. 
Również lud trzyma się dzielnie i zasługuje na 
symipatje całego świata katolickiego i pomoc 
w ciężkiem swem położeniu.

Siostrzenica Papieża w Ameryce.
Hrabina Leila di Bigia Costabissara. siostrze* 

nica Papieża, wyjechała z mężem swym, dr. 
Manroneren,, do Ameryki i znajduje sie na razie 
w Nowym Jorku, Mąż jej służył w czasie wojny w 
korpusie lotniczym. Hrabina di Costabissara 
jest zarazem siostrzenicą posła włoskiego w Pa* 
ryżu. hrabiego Longara,

Minister Sosnkowski w Poznaniu.
PAT. W ydział Prasowy Ministerstwa Spraw 

W ojskowych nadsyła nam nast. komunikat:
Dnia 8 bm. Minister Spraw W ojskowych gen. 

Kazimierz Sosnkowski udał się do Poznania ce* 
lem rozpatrzenia i uregulowania na miejscu sze* 
regu ważnych i aktualnych spraw.

Po powitaniu Ministra przed gmachem! D.O.
G. (Dow. Okr. gen.) przez przedstawicieli władz 
cywilnych i wojskowych, oraz po przeglądzie 
kompanji honorowej, Minister wziął udział w 
bankiecie, wydanym! na jego cześć w kasynie 
oficerskim przez gen. Raiszewskiodo. 1

W przemówieniu powitałnem podkreślił gen. 
Raszewski, że dzielnica Poznańska wraz z woj* 
skiern czuje się jedną nierozerwana częścią 
Rzeczypospolitej Polskiej i jej armji, na której 
usługi pragnie oddać wszystkie swe siły i  całe 
swe doświadczenie.

W odpowiedzi Minister zaznaczył, że dziel* 
ność wojsk poznańskich znana i oceniana jest 
w całej pełni, podnosił dodatnie cechy wojsk 
poznańskich, oraz podkreślając, że głębokie po* 
czucie ładu i porządku wojsk poznańskich i po* 
morskich może być postawione za wzór całej 
armji polskiej.

Następnie zabrał glos Szef Sztabu Gen. gen. 
Rozwadowski, wyrażając życzenie, by dodatnie 
cechy wojsk wielkopolskich mogły być prze* 
szczepione całemu organizmowi armji polskiej 
przez pracę oficerów i podoficerów poznańskich 
i pomorskich we wszystkich formacjach woj* 
skowych polskich.

W imieniu dzielnicy wielkopolskiej przemia* 
wiał wiceminister Pluciński, twierdząc, że Dziel* 
nica Wielkopolska jest tylko częścią wielkiej ca* 
łości Państwa Polskiego, a że Ministerstwo’ b. 
Dzieln. Pruskiej) dąży ze wszystkich sił doi j aknaj*

, dalej idącej unifikacji dzielnicy pod każdym 
względem z resztą Rzeczypospolitej Polskiej.

Po bankiecie odbyła się konferencja pod prze* 
wodnictwem Min. Spr. Wojsk. gen. Sosnkow* 
skiego, na której omawiano szereg ważnych 
Spraw, między innemi sprawę poznańskiej armji 
rezerwowej, sprawę zamiany wojskowej straży 
granicznej przez straż skarbową, sprawę rozru* 
chów w Grudziądzu, oraz sprawę robót publi* 
cznych, rozpoczętych przez wojsko na Pomorzu.

Konferencja przyniosła najzupełniejsze u* 
zgodnienie poglądów i rozstrzygnięcie wszystkich 
wymienionych kwestyj.

O  przebiegu konferencji tej wydany będzie 
przez Ministerstwo Spraw Wojskowych i przez 
M inisterstwo b. Dzielnicy Pruskiej wspólny ko* 
munikat urzędowy. ■

Po ukończeniu konferencji późna nocą Min.
| Spraw W ojskowych wyjechał do W arszawy.

Wylewy Dunaju.
: PAT. Wied. biuro koresp. donosi: z powodu 

ciągłych deszczów nastąpił wylew Dunaju .z brze* 
gow. Ucierpiało wiele miejscowości nądbrzeż*

|  HJSćh- Szkody są bardzo znaczne. Woda cią* 
p gleb jeszcze przybiera.

Delegacja pokojowa w yjeżdża  w poniedziałek.
. PAT. Kur jer W arszawski donosi: Delega* 

cja pokojowa Polska uda się do Rygi w ponie* 
działek lub najdalej we wtorek. Skład członków 

“delegacji pozostanie dotychczasowy.
Zfwalczania tyfusu w. Polsce.

PAT. Havas. Suma przeznaczona na zwal* 
czafiie tyfusu w Polsce osiągnęła wysokości 2 
mlii jonów sterlingów.

Anglja a gen. Wrangel.
PAT. Radjo. Kamienew zwrócił sie dó Lloyd 

Gfeorgea z zapytaniem, jakie stanowisko zajmuje 
rząd angielski wobec gen. Wrangła, którego u* 
znała Francja. Kamenew wywodzi, iż Anglja 
jest odpowiedzialną za natarcie Wrangla. Lloyd 
George oświadczył w odpowiedzi, iż życzeniem 
irzadu angielskiego było natychmiastowe pow* 
¿trzymanie kroków wojennych we wschodniej 
Europie. W  żadnym razie nie było celem An* 
Slii oderwać Krym od Rosji lub wzmocnić wła* 
dze gen. Wrangla na Krymie.

Wiadomości potoczne.
KALENDARZ na niedzielę, dnia 12 września.

Gwidona w.
Słońca wschód 5 30, zachód 6 2L
Księżyca wschód 5 24, zachód 5 55.

Gdańsk. Należy zwrócić uwagę w dzisiej* 
szej gazecie, na ogłoszenie dotyczące wydawa* 
nia nowych kart żywnościowych.

— W  dzisiejszym ogłoszeniu mlagistratu po* 
daje się do wiadomości jakie artykuły żywności, 
będą na marki żywnościowe, sprzedawane w 
przeciągu tego tygodnia.

— PAT. Gdańsko*polski układ gospodarczy. 
Termin trwania umowy aprowizacyjnej z dnia 
13. 4. 20 r. skończył się w dniu 31 sierpnia. Za* 
rząd przyszłego Wolnego Miasta Gdańska zwró* 
cił się z prośbą do Rządu Polskiego o zawarcie 
nowej umowy. W  drugiej połowie sierpnia rb. 
upełnomocnieni delegaci Rządu Polskiego podję* 
li rokowania, które jednak zostały przez rząd 
polski z powodu niewypełnienia przez Gdańsk 
zobowiązań, wynikających z umowy komunika* 
cyjnej z dnia 22 kwietnia rb. a mianowicie z po* 
wodu wstrzymania ładunków amunicji do Polski, 
do czego Gdańsk był zobowiązany w myśl art 
15 umowy z dnia 22. 4. 20 r.

W obec zmiany Sytuacji politycznej i wobec 
zastosowania się Gdańska do uujowy z dnia 231 
4. 20 rokowania te podjęto na nowo. Pro* 
wadzi je z ramienia Rządu Poskiego Komisarz 
Gen. Rzeczypospolitej Polskiej w Gdańsku, p. 
M. Biesiadecki i Szef Departamentu w Mini*



sterstwie b. Dielnicy Pruskiej Stefan Ponikiew* 
ski, a ze strony Gdańska — zastępca Sir R. 
Tower — pułk. Srutt, kap. Charloy i radca Ma* 
gistratu Dr. Grunspann.

Rząd Polski podjął się zaopatrywania Gdań* 
ska w zboże, ziemniaki i inne środki spożywcze, 
żądając jednak, aby cała produkcja Gdańska 
zużyta została wewnątrz na wyżywienie lud* 
ności. Rząd Polski przewidział, oprócz dzień* 
nej racji, dodatki dla robotników zorganizowa* 
nych, kolejowych i portowych, oraz urzęników.

Rząd Poiski chciał w ten sposób aprowizację 
Gdańska oprzeć na podobnym systemie, jaki 
istnieje w Polsce.

Umowa, zawarta w dniu 8. 9. br. obowiązuje 
na czas do dnia 31 listopada rb.

Ł  firmy Gamm, tutejszej fabryki mydła 
otrzymujemy następujący artykuł: Ponieważ wl 
parlamencie miejskim twierdzono, że „z mydłem 
uprawia się paskarstwo“, zaznaczyć należy, że 
Niemcy, dla uchronienia ludności przed paskar* 
stwem mydłami zagranicznemi, nakazały wyrób 
mydlą wojennego i zakazały dowozu zagrani* 
cznego. Później, gdy już można było wyrabiać 
mydło z czystego tłuszczu, były mydła te zna* 
cznie tańsze od zagranicznych. Ćenv ustana» 
wia nadal państwo niemieckie, „paskarstwa“ nie 
mogły zatem uprawiać stare zaprowadzone fa* 
bryki i członkowie syndykatu mydłowego N a 
wiosnę gdy wskutek polepszenia stanu waluty 
zmieniło się położenie i można było nabywać 
tłuszcze, a dostawa ich do Gdańska przez strej* 

i 1 mne niedogodności stała się niemożliwą, 
wystąpiła firma Gamm z syndykatu mydlarzy i 

pila sama tłuszcze, za pomocą których można 
było wykonywać tańsze mydło, G;dy na po* 
siedzeniu parlamentu miejskiego pytano się, czy 
labryki mydła mogą podjąć na nowo fabryka* 
cję pokojową, potwierdziłem to co do mojej 
ńrmv. ponieważ koniecznem jest wprowadzić 
surowce i dac zarobek robotnikom. W  wszyśt*
znów  np?nZla oCh i ? 0 ' 0'- fa!?ryki zaprowadziłem znów pełna działalność jak za czasów pokojo*
w ich , co mmejszem proszę stwierdzić. Podp 
t .  C. Gamm w Gdańsku.

• ^ u a r t  Bellachini urządzą w sobotę i w
drichTSlfh S s lh r t  wif czof 1»  w Strzelnicy (Frie* i • i . ' Schutzenhaus) dwa przedstawienia
^  dziedziny psychicznych T tajemniczych wiado* 
mości. Ponieważ przedstawienia te są nietylko 
zajmujące, lecz także interesujące i pouczające 
dla każdego, to zalecałoby się spędzić jeden 
wieczór w święcie dziwów. 1 n
zam ieram  nowy kwartal* Z nowym kwartałem 

v wYdawac nasze pismo w większej
n k en X v  W SZacie‘ Cała gazeta z o s Sme należycie zreformowana i zadowoli tak co
do treści jak i formy wszystkich naszych czyteh 
ikoM i zwolenników. Zaprowadzimy dobry 

dziąi powieściowy i inne niespodzianki zakresu 
ledakcyjnego. Prosimy już teraz agitować za 
naszem pismem między znajomymi i krewnymi.
,,Gazeta Gdańska j ako najstarsze pismo polskie 
w Gciąnsku, zawsze miała dużo przyjaciół bo 
broniła praw polskich na Pomorzu i w Gdańsku 
W ystępowała ona także w obronie kościoła ka* 
tohckiego i praw polskich w nim. Prosimy zatem 
Dopierać naszą gazetę, zapisując ja na nowy 
Kwartał i zachęcając innych do zamówienia jej 

, nowy kwartał kosztuje nasza gazeta 10,50 mk 
Polskich w Polsce a 6 mk. niem. na terytorjum  
wolnego miasta Gdańska. Czytelnicy z Porno* 
rza lub innych dzielnic polskich powinni nade* 
siać abonament przez pocztę listem poleconym 
(rekomendowanym) a ^ G d a ń sk a  i okolicy mogą 
zamówić ją  przez pocztę. Podwyższenie abo* 

amentu jest bardzo nieznaczne w porównialniu 
ńo innych pism i czyni mimoto naszą gazetę je* 
uną z najtańszych.
s t e r s t ^ aCw ° SC ewakaowam nauczyciele. Mini* 
b lL znL  Wyznan Reh?tinych i Oświecenia Pu* 
ne i Z  zawiadamia, iz wszelkie władze szkol*
?acvohaUCZy.C1f  StW°  Wmn°  powrócić do następu* lącyen powiatów:
cm P łn ó T ińskiei>30’ , Radzymińskiego. Pułtuskie* 
skiego Puckiego, Liptowskiego, Rypińs*
u -f”!0, Rlerpieckiego, Mławskiego, Ciechanów*

Przasnyckiego, Makowskiego, Ostrołęc* 
kiego,Kolnenskiego, Łomżyńskiego, Wvsoko*Ma- 
zowieckiego, Ostrowskiego, Węgrowskiego, So* 
kołowskiegoaSiedleckiego, Konstantynowskiego, 

lalskicgo, (Podlasie), Łukowskiego. Garwoliń* 
skiego Radzynskiego, Lubartowskiego, Lubel*

M sprawie ostrzymania dokumentów podróży

ska bieliznę i papier listowy, stalówki. Przez p. 
Paszotównę zebrano we Wrzeszczu, w O R T W., 
w Dyr. Kolejowej i od p. Stylo 1 389,10 mk., od 
p. Puppel z Kiełpinka 225 mk., od p. Wojciechów* 
skiego z Kleszewka 150 mk. niem. Za pośredni* 
twem p. Gardzielewskiej 132 mk. niem. i 366 mk. 
polskich. Za pośrednictwem P. Paszotowej 40 
mk. niem., od p. Tylewskiej złota obrączka. Ze 
złożonych na moje ręce powyższych pieniędzy 
i ofiar w naturze kwituję i ślę serdeczne Bóg za* 
Piać. Drowa. Wybicka.

Sprzeniewierzenie 800 000 miarek, Z  Królew* 
ca donoszą, że zastrzelił się tam  53*leni kasjer 
wschodnio*pruskiego banku landszaftowego. Wy* 
kazało się, że urzędnik ten, który już od 25 lat 
pełnił służbę w tymi banku, w ostatnich czasach 
sprzeniewierzył około 800 000 marek. Pieniądze 
przegrał. Sumy te sprzeniewierzyć musiał w o* 
statnich 5 lub 6 tygodniach, bo rewizja, dokona* 
na w maju, żadnych nieprawidłowości w kasie 
nie ujawniła.

Znikające zwierzęta. N iektóre gatunki zwie* 
rząt coraz bardziej znikają. W  wielkiej Brytanji 
już od lat pięćdziesięciu dziki stanowią wielką 
rzadkość—wkrótce zapewne wyginą do szczętu. 
Niedźwiedzi i lisów niema tam  już zupełnie. 
Bóbr trafia się jeszcze we Francji nad dolnym 
Rodanem. Polować nań tam nie wolno, bo jest 
obawa, że i tak zniknie zupełnie. W śród ptaków 
europejskich czajki stają się coraz rzadsze. 
Tępi się ją  dla skrzydeł, używanych na ozdobę, 
jajek i mięsa na pokarm, białka, które po stwar* 
dnieniu i polakierowaniu zastępuje piankę mor* 
ską. W Afryce strusi jest coraz mniej. Zabija 
się je dla piór. Słoni ginie obecnie 40 tysięcy 
co rok. Jeżeli rząd nie przedsięweźmie środków 
zaradczych, to za lat 30 nie będzie ani jednego 
słonia. Wielbłąd również staje sie coraz rząd* 
szym.

JZebrania Towarzystw:
I Gdańsk. Zebranie Tow. „Jedność“ odbędzie się 

w poniedziałek, 13 bm. o godz. 7 wiecz. w O* 
I, chronce, Poggenpfuhl nr. U.

Gdańsk. W  niedzielę, 12 bm. o godz. 4 po poł. 
f  wa*De zebranie Tow. Urzędnik. Pocztowych 

w Ochronce, Poggenpfuhl 11. Ważne sprawy. 
Gdańsk. Zebranie Polskiego Związku Kolej ow* 

cow odbędzie się w niedzielę, 12 bm. o  godz 
poi do 3*ej w Ochronce, Poggenpfuhl 11. Na 

» . Porządku dziennym wykład inżyniera p Świał*
I kowskieg '0  i obiór skarbnika. W stęp za okaza* 

niem legitymacji.
Sopot. Posiedzenie Zarządu Tow Ludowego w 

poniedziałek, 13 o godz. 6 po połud. w Polonii- 
.Prokowo. Zebranie Tow. Ludowego i P. Str. 

kud;  w, ,niedz,ie.,9. 12 bm. o godz. 6 po połud. 
»wykłym lokalu na które zaprasza Zarząd. 

Ghwaszczyno. Zebranie Tow. Ludów, odbędzie 
i się w niedzielę, dnia 12 bm. zaraz po nabożeń* 

stwie w zwykłym lokalu.

Nakład i druk „Gazety Gdańskiei“ Tow Akc-
, • Redaktor, odpowiedzialny Bolesław Ajelbratowski w Gdańsku.

N. Kalinowski i Sp.
Przedsiębiorstwo budowlane

GDAŃSK, Poggenpfahl nr. 36.

Poleca si« do wszelkich nowych robót, jako te* 
przebudowania, reparacji, prao betonowych.

żelbetonowych i ziemnych. 1509 
----------  Kosztorysy bezpłatnie. —— —

uuMimciumy oouiuz.y
dla personału reewakuowanych urzędów szkol* 
nych, jak również dokumentów na przewiezienie 
m ajątku państwowego, należy sie zgłaszać do od* 
powiednich Sekcyi Ministerstwa W yznań Reli* 
Silnych i Oświecenia Publicznego.

— Pokwitowanie. N ą Czerwony Krzyż ze* 
brano, w markach niem;.: Przez p . Dr. Katkę z 
y .iw y  20 mk. i bieliznę od p, Karola Wiewforow* 
skiego żamiast wieńca na grób śp. Józefa Has* 
sego z Nowej Cerkwi 25 mk. Gd urzędników 
Banku Kwdecki Potoeki 400 mk. polsk., od p. 
Czyżewskiego 1000 mik. polsk., urzędnicy Banku 
Kwilecki Potocki 66 mik- niem., p. Olszewska 
bandaże p. Guzińska 11 mk. niem., p. Grajków*

Ausgabe neuer Hauptmarkenbogen.
Am  Sonnabend, den 11. Septem ber werden  

a b g efertig t:
n der Ausgabestelle: die Haushaltungen der Strassen;
Tädehensdi Faulgraben: Paradieegaise 
Knabeasoh. Baurogart- Kohlenm arkt 
»chegasaeJEingangKehr- Lawet delgasse 

Wiedergasse: Logengang 
Seohstädt. Mittelschule H aodigasse 121— 128 

Q-ertrndeugasee: Petershagen
St* Gertrudenhospital

Mädohsnsch. Langfuhr „„„
Bahnhofstrasse: auerweg 41— 109

Hartownia piwa
•raz

Wjtmiraia wad aiaaralaych
w pełnym biega, nowoczesna bndowa, lo* 
downia, dąży dom mieszkalny, podwórze, 
szopy, — w Chełmnie natychmiast do sprie 
dania lob zamiany na taki sam interes al­
bo gospodarstwo wiejskie w Niemczech. 
Budynki fabryczne mogą sią nadać r6w 

nież do innego cela. (2070 
Pnwrnl Stiirz, Chełmno, Pomorze.

LambtPt i Krzysiak
Sp. z ogr. odo.

GDAltSK, Vor städtischer graben Nr. 1 a. 
poszukuje

rutynowanej buchalterki
Zgłoszenia osobist* miedzy godz. 10—12.2068

Bahnbofdtrasse:
Knabenschale Langfuhr , ,
_  Bahahofstrasse: PoBBdo"«kyweg

& ln  der Hilfsansgabestelle Mädohensobnie Wei- 
dergasse 61 werden zn diesem Tage die Haushaltungen 
der Strasien abgefertigt, die bereits znr Abholung 
aufgerafen worden sind, aber ihre Hanptmarken- 
bogen noch nicht in Empfang genommen haben.

Di» alten Nahrnngshauptkarten mit Marken- 
bogen sowie die Answeiso sind vorzalegen.

Die Dienststanden sind von 8—2 Uhr. (2074 
Danzig, den 10. September 1920.

Der Magistrat.

OTTO KAIR IES
Skład Hurtowy

elegankie mąskie i damskie obrania. Gwarancja za 
pierszorządaa wykonanie i jakość naszych tow arów

Wielki skład sukna
wybór sezonowy oh nowości

R  e p e r a o j e
obstłluaki wykonujemy saybko 
■=■=■• 1 Solidne Ceny -•

Gdańsk (2r27l Tlsehlergisse 53.

Abgabe von Lebensmitteln^
Im Laote der nächsten Woohe kommen folgende 

Lebensmittel inr Ausgabe:
1. A u f d ie  L eb en sm itte lk a r te  :

a) 2 5 0  Gramm H afer H ocken  «um Preise von 
M 1 ,80  f. d. Pfd. : Marke 3 3  der Dausiger 
Lebensmittelkarte für Erwachsene, sowie Marke
3 7  der Lebensmittelkarte für Erwachsene in den 
N achbar gemeinden-

b) 2 5 0  Gramm G ersten grü tze zmn Preise von 
9 5  P fg . f. d Pfd.: Marke 3 3 K  in Danzig, 
nnd M*rke 3 7  K  in den Naehbargemeiaden.

c) 5 0 0  Gramm M arm elade mm Preise von 
M 2.— f. das Pfd : Mark* 3 4  der Dantiger 
Lebensmittelkarte für Erwachsen?, sowie Marke
3 8  der Lebensmittelkarte für Erwachsene in 
dna Naehbargemeiaden.

d) 125 Gramm K u n sth on ig  sum Preise von 
M 1,60 f. d. Pfd : Auf die Maria 198  der 
X ahrunggliauptkarte A , B  und
Die vereinnahmten Hauptmarken sind aof 

*ind anf Markenbogen anfgeklebt der Nahrungs- 
kartenstelle, Wiebenkaserne, Fleisohergasse, Flügel B, 
Zimmer 18, zwecks Erstattung des Diff jrenzbetrages 
einzureicben.
2. A n f d ie  L eb a n sm ittc lzu sa tzk a rte :

2 5 0  Gram m  Z w ieb ack  zum Preise von 
M 4.— 1. d. Pfd.: Auf die Marke 17 der Dan* 
ziger Lebensmittelznsatzkarte für Lente über 
60 Jahre, erhältlich ia den Verkaufsstellen für 
K'ankenernährnng.

Die für Zwieback vereinnahmten Marken sind 
der Nahrungskartsneteile, Wiebenkaserne, Flei­
sohergasse, Flügel B, 1 Treppe, Zimmer 18, ein- 
zn reichen.

Di» Einreichung der übrigen vereinnahmten 
Marken erfolgt in der üblichen Weise.

Danzig, den 10. September 1920.
Der Magistrat.

wykonywa starannie i tanio
Drukarnia „Gazety Gdańskiej“.

D E U M A ) GDAŃSK,
L A N G G A S S E

MUSIKWAREN 69/ 70/73.
«  DIE

WELTMARKE



Jesień 1920!
bogaty wybór ostatnich nowości

k a p e lu s z e - m o d e le
eleganckie fasony, ze wstążek, 
aksamitu, jedwabiu i filcu

P a r a d i s y  i R a j e r y

August Hoffmann
Fabryka kapeluszy słomkowych i filcowych

Heillge Be istga sse  25/28 —  Jopengasse 58

2079 Sta tkU
Sprzedam  zaraz
jsdtn t n»j»ięks*ych 1 
najelegantszych Demów To­
warzyskich ni Pomorza

(Gesell­
schaft shaus)
z ci2kov<tem urządze­
niem, względnie ZAMIENIĘ 
nt taki sam, alba też «*« 
Dwór na terenie nlemlec 
kim. Cena wynosi 
1,503.000 — 2 mlljonów mk. 
w polskiej walucie. Zaplt 
ta przez jeden z banków 
Niemieckich lub W. 
Gdańska. Oferty należy 
kierować: DZIEWAS. Ar­
tur shof w Toruniu. 2065

ww1i T T I S A

2084

Godła i prace malarskie
wykonują 11744

BRAO IA  GENDZIER8GY, GOAtilSK, Bürgst. 19 b.

Pokój omebl.
na dniówki do wynajęcia 

Schwerdtfeger, Pfeffarstadt 52

(Kawaler-rzemieślnik,
lat 40 posiadający 8 080 nk 
v niemieckiej walacie, po 
siukaje starszej PANNY 
albo wdowy, pobożnej, z 
dobrym charakterem, swo 
m gospodarstwem albo 
idoowiednim majątkiem.

Łaskawe oferty proszą 
kła dać do EkBp. Gazety 

Gdańskiej pod nr. 2G86. 
Dwskrecfa zapewniona.

BOLESŁAW  K LASSA
G D A Ń S K ,  SCHÜSSELDAMM Nr. 27.

W ykonuję  garderobę 
m ę s k ą i d a m s k ą

Poszukuję
PANA lub PANIĄ

m ogących m nie udzielać
L E K C J I

francuskiego-
Łaakawe o fe rty  do Eksp. 

G»g. G dsńslre j p^d n r  2 7*.

p o d ł u g  m i a r y

Reperacje szybko i tanio.
1996

^

Makulatury
ma na sprzedaż

„Gazeta Gdańska“

własność firmy „INTERPOL“ w Gdańsku, urządza się
w N I E D Z I E L Ę ,  dnia 19-go w rza śa i*

w  zbiorowa wycieczki) do Tczewa - * •
i «powrotem  teg*ż aatnego dn ia  do Gdańska. W yjazd 
p u n k tu a ln ie  o godz. 1 Vs ra n o  z Zielonej B ram y (Griinee 
Tbor). Zgłoszenia p rzy jm uje  M ieczysław Csyżewski we 
firm ie  H. F e lle rr’a naat. S. Czyżewski A nkeisehm iede- 
gasse 6, codziennie m iędzy 1 1 — 1 de dn ia  17. t. m,

Strzelnica!
dsiś w SOBOTA i jutro w NIEDZIELĘ 

o godzinie 8 mej wieczorem

P R Z E D S T A W I E N I E

B E I M C H 1 I
Bite ty spriedaje: K ru ge r I  9bar- 

beck Langgasse 80. (2083

Sukno Monachijskie jest tanie i praktyczne 
Monachijskie^325,370,425,575-!GOO  
Monachijskie - - ! &  250 285 do 590 
Monachijskie myśliwskie 425,525,675 de 1400 
Monachijskie 1000-1100 
Ubrania meikie na miare-Raperacja 
Ubrania dla chtipcaw, krawaty dla panów

C a r l R a b e
52 Langgasse Bsutkrgaase 11-14.

Fiłja w Sopotach, Seestrasse 48. (2C80

Bardzo dobra Karczma
na Pomorzu, przylegająca do koleji i szosy, równie* 
różne posiadłości na obszarse w. m. Gdańsk» i 
Pomorza zaraz do sprzedania. (2085

Franz Siborowski, Danzig,
Poggenpfnhł 71/721.

P o trzeb aa  zaraz lnb  1. 10. 20.

biuralistka
bieg ła w rachunkach , pisząca n a  m aszynie 
i zna jąca stenografję  12073

Bank  Ludowy, Gdańsk,
Jopengasse 47.

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

Nadeszła! g

„lT g io n k a “ |
m w w w w o w w w w w w w  U

tytoń — Yirginia — do papierosów i fajek, <K 
detaliczna cena M. 6.— za paozkę z banderolą a

Hurtownicy! S
żądajcie wprost oferty. m

JUL JAN K RÓ L  w
Bdaósk —  W rzeszcz, Taubenweg 4. ^

XXXXXIttt*XXiar*»X*MXttK

Starostwo
Wydział szos I dróg w Toruniu 

poszukuje dla dwóch Inspekcji budowlńnyoh

| inży lierów z akademickieml
wykształceniem. ‘ 2049 

Reflaktanci posiadający szeroką wie­
dzą w budowie saos i mostów zech­
cą oferty jakasjoridsej nadesłać

Fabryka Mebli
na Pomorzu

l ł/# godziny jazdy koleją z Gdańska, w pełnym biegu, ze wszystkiemi najnowszemi 
maszynami, z dużym zapasem materjału surowego dobrze zachowanego, ciesząca sią 
wielką frekwencją — zaraz szybko deoj dojącemu sią do sprzedania. Oprócz zabudowań 
fabrycznych jest willa, lokale binrowe, dom robotniczy, stajnie, remizy, składy (szopy) 
wozy, konie, powóz wyjazdowy. Wymagany kapitał ca 2 mil jony marek niemieckich. 
Poważne oferty prądko decydujących sią kapitalistów, proszą składać w redakcji

[niniejszej „Gazety“ pod Nr. 2082

Zaginęła książeczka depozytowa
na mk. 60000,— n/nsk. 60.000,— Fol. 108 wysta 
wioną na Bank Lndowy w Lągn. O ile nie przed­
łoży nam sią odnośnej książeczki do 6. grudnia rb 

wystawimy nową. 2067
Bank Z w iązk i Spó łek  Zarobkowych

Oddział Sdań ik i.

Wspólnik (czka)
poszukiwani do dawno zaprowadzonego własnego

Domu Tow arow ego i komisowego
Lokale biurowe eą do dyspozycji, w centrum 

Gdańska. Znajom ość Języka polskiego ko- 
M ecznar Oferty do Gazety Gdańskiej pod nr. 2077.


